
heroizmu p łodziły  rycerzow , a raczey napastników pod nazwiskiem 

obrońcow honoru niewieściego, opiekunów sierot i ukrzyw dzonych, 

wykorzenicielow zboyćow  8cc. —  -— C z asy te bałamuctwa i dziki ey 

niewiadomości śmiechu bardziey niż dziwu godne ustały, a ostatni 

cios głupstwu temu zadał Hiszpan Cerwantes znanym od wszystkich 

Donkiszotem. Czytany on teraz śmieszy .iak dzieło zabawne, ale 

ktoby chciał wniśc w  to , co zawiera i zastanowić sig nad celem , do 

ktorego w  ow czas, gdy b y ł pisany zm ierzał, poznałby nayprzod 

układ rzeczy takow y, iz krytykę gdy się w  nią zacieka słodzi powie­

ściami czułem i, w  usta wiernego Sansza częstokroć ważne bardzo 

uwagi kładzie, a wszystkie na ow czas w  Hiszpanii używane przysło­

wia w onychźe m ieszcząc, szacownym ten zbiór czyni, gdy z niego 

poznaiemy , iż wyroki obyczayności, gdy są prawdziw e, i zwięźle 

obwieszczone, pow śźechny zyskuią szacunek, a staiąc się przysłowia­

m i, biorą na siebie piętno ciągłey trwałości. Jakoż choć niedawne­

mu czasy ten romans dowcipno krytyczny przełożonym  na polski ię- 

zyk zo sta ł, ledwo nie wszystkie w nim zawarte przysłowia, iuż się 

w  ięzyku naszym dawniey użyte znaydowały.

G dy się bohaterstwo przykrzyć zaczynało, nastąpiły romanse 

sentymentów —  m iłosne, p łod  zbyt czułey im aginacyi, nayrozcią-' 

gleysze, naygadatliwsze, a zatym naynudnieysze od wszystkich. Sła­

wni w  tym  rodzaiu nudzenia W łosi i Francuzi wydali godne przed­

sięwzięcia swoiego p ło d y , skutki raczey łb ów  zagorzałych, niż serca 

rozrzewnionego. Z  niewypowiedzianą chciwością w ydzierały sobie 

nieoszacowane takowe skarby, płochością zatrudnione czytelniczki. 

Molier w  kom edyi w ykw intnych Matron w yśm iał modne na ow  czas 

głupstw o, niewykorzenił iednak zupełnie raz wszczętey zarazy.

Za ostatni rodzay romansow kłaść należy te , które się oby­

czayności istotnie sprzeciwiaią, a ktoremi na nieszczęście zarzuceni
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